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W USA ministerstwo rolnictwa zatwierdziło 
sprzedaż i produkcję laboratoryjnego mięsa.

„THE NEW YORK TIMES”

Amerykańskie minister-
stwo rolnictwa zezwoliło na 
produkcję i sprzedaż kurczaka 
wytwarzanego laboratoryjnie. 
Choć do pierwszej sprzedaży 
jeszcze daleka droga, to decy-
zja ma pomóc w rozwoju tego 
typu produktów.
– Ostatnia decyzja mini-
sterstwa rolnictwa niesie za 
sobą przełomowe zmiany 
dotyczące produkcji mięsa. 
Jest to dobry krok w stronę 
osiągnięcia bardziej zrówno-
ważonej gospodarki – twier-
dzi dr Uma Valeti, założy-
cielka spółki Upside Foods 
specjalizującej się właśnie 
w laboratoryjnej produkcji 
mięsa przy wykorzystaniu 
komórek zwierzęcych.
Stany Zjednoczone stają 
się, obok Singapuru, drugim 
krajem na świecie, który do-

puszcza produkcję i sprzedaż 
laboratoryjnego mięsa. – Inne 
kraje z uwagą przyglądają się 
temu, jakie regulacje są przyj-
mowane w USA. Ostatnia de-
cyzja ministerstwa rolnictwa 
mocno przyczynia się do po-
pularyzacji tego typu metody 
wytwarzania mięsa – dodaje 
Bruce Friedrich, prezes Good 
Food Institute, organizacji 
non profit promującej tego 
typu rozwiązania.
Na świecie około 100 spółek 
pracuje nad opracowaniem 
skutecznej i masowej metody 
produkcji laboratoryjnego 
mięsa. W ubiegłym roku 
wartość branży opiewała, 
według wyliczeń Grand View 
Research, na 247 mln dolarów, 
jednak ma ona wzrosnąć do 
2030 r. do 25 mld dolarów. 
Sceptycy podkreślają, że 
nadal istnieją nierozwiązane 
kwestie bezpieczeństwa.  GSU

PRZEGLĄD PRASY

Koniec rzeźni coraz bliżej?

KOMENTUJE JERZY KRZĘTOWSKI

–  Pod zastaw kredytu chcemy katowicki Spodek! 

Wiele osób pamięta czasy, kiedy bycie spółką publiczną, oznaczało prestiż i zaszczyt, który 
był celem wielu zarządów i rad nadzorczych ambitnych spółek akcyjnych, oczywiście oprócz 
wymiernej korzyści finansowej, związanej z pozyskaniem kapitału. 

MAŁGORZATA GULA

Inwestorzy czekali na spek-
takularne debiuty spółek 
Skarbu Państwa, ale też dy-
namicznie się rozwijającego 
biznesu prywatnego. Czy dalej 
tak jest i czy bycie na giełdzie, 
jest trendy i czy tylko o trendy 
tutaj chodzi? 

Otóż przygotowanie spółki 
do debiutu zawsze jest wy-
zwaniem – i to dobrze, po-
nieważ to wyzwanie oznacza 
przegląd dotychczasowego 
sposobu działania pod kątem 
optymalizacji różnych proce-
sów, prawidłowości procedur, 
funkcjonowania różnych ko-
mórek i organów, zgodności z 
obowiązującym prawem pol-
skim i unijnym. Już sam ten 
fakt pozwala na porównanie 
z emitentami innych krajów 
europejskich, które przecież 
mają dużo dłuższą historię 
rozwoju rynku kapitałowego 
niż Polska. Debiut to też po-
czątek dużo większej transpa-
rentności dla emitenta, która 
oznacza nie tylko realizację 
obowiązków informacyjnych 
bieżących i okresowych dla or-

ganu nadzoru, ale też, a może 
nawet przede wszystkim, ko-
nieczność ujawniania danych, 
które do tej pory nie były ujaw-
niane, co często budzi duże 
emocje i wiąże się z ryzykiem, 
a nawet zagrożeniem ze stro-
ny konkurentów. 

Czy plusy i minusy bycia 
spółką publiczną się bilansu-
ją? To zależy. Generalnie w 
pierwszym okresie po debiu-
cie, jeśli był udany, czyli spół-
ka pozyskała dużo kapitału na 
rozwój, nastrój jest pozytyw-

ny. Im więcej czasu upływa 
od debiutu, tym skrupulatniej 
emitent liczy koszty bycia 
spółką publiczną, a ich przyby-
wa i nie wynikają tylko z tego, 
że Polska zmienia wymagania 
dla emitentów, chociaż tak też 
się zdarza, ponieważ wycią-
gamy wnioski z różnych zda-
rzeń. Większość zmian jednak 
wiąże się ze spełnieniem obo-
wiązków wobec ESMA, czyli 
europejskiego organu nadzo-
ru. Czy te zmiany są zasadne? 
Generalnie tak, jak choćby 

ESEF, czyli elektroniczny 
standard raportowania, który 
umożliwia elektroniczną po-
równywalność sprawozdań 
finansowych w obszarze Unii 
Europejskiej, czy działania w 
obszarze ESG, co do koniecz-
ności ich implementacji chyba 
nikt nie ma wątpliwości. 

Gorzej niestety jest z kosz-
tami wdrożenia tych zmian, 
szczególnie w odniesieniu do 
mniejszych emitentów, obsłu-
giwanych często przez biura 
rachunkowe, agencje public 

relations i innych zewnętrz-
nych dostawców. W przypad-
ku takich emitentów zarządy 
bardzo często zadają sobie 
pytanie, czy opłaca się im być 
dalej spółką publiczną? To 
ważne pytanie, ponieważ licz-
ba takich emitentów, notowa-
nych na rynku regulowanym 
GPW w Warszawie, mała nie 
jest. Większość instytucji od-
powiedzialnych za organizację 
obrotu na rynku regulowanym 
patrzy głównie na WIG20, 40 i 
80. Problemy mniejszych emi-

tentów są na ogół problema-
mi tych emitentów. Z mojego 
punktu widzenia warto zadbać 
również o tę grupę emitentów, 
jeśli zależy nam na tym, aby 
spółki chciały być notowane 
dłużej niż tylko do momentu 
„skonsumowania” kapitału 
pozyskanego z emisji. To nie 
jest łatwe zadanie, ponieważ 
bycie spółką publiczną, musi 
się zwyczajnie opłacać dla 
wszystkich głównych „gra-
czy”, czyli emitenta z jednej 
strony i inwestorów z drugiej. 
Dodatkowo korzyści, wynika-
jące z publicznego charakteru 
spółki powinny przewyższać 
koszty wypełniania obowiąz-
ków informacyjnych. Aby tak 
się stało, konieczne są rozwią-
zania systemowe, szczególnie 
dla mniejszych emitentów, 
ale też ciągła edukacja i to nie 
tylko spółek notowanych, ale 
biegłych rewidentów, biur ra-
chunkowych, aby jakość infor-
macji finansowej była lepsza i 
podnosiła atrakcyjność walo-
rów dla inwestorów. 

I na koniec wniosek klu-
czowy: rynek się rozwija, jeśli 
na nim się coś dzieje, czyli są 
debiuty, i dobrze byłoby, aby 
od czasu do czasu były spek-
takularne. Warto jest więc 
tworzyć „bodźce”, które ten 
rynek będą pobudzać, nawet 
jeśli otoczenie mikro- i ma-
kroekonomiczne nie zawsze 
jest zachęcające dla przy-
szłych emitentów. Dodat-
kowo stymulujmy większą 
płynność i podejmujmy te 
wszystkie działania z zacho-
waniem jakości i przestrzega-
nia dobrych praktyk.

FIRMY

Status spółki publicznej 
– przywilej czy 
kosztowny obowiązek?
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Imię Nazwisko

prezes zarządu, Instytut Rachunkowości 
i Podatków, organizator konkursu 
The Best Annual Report

Rynek się rozwija, jeśli na nim się coś 
dzieje, czyli są debiuty, i dobrze byłoby, 
aby od czasu do czasu były spektakular-
ne. Warto jest więc tworzyć „bodźce”, 
które ten rynek będą pobudzać, nawet 
jeśli otoczenie mikro- i makroekono-
miczne nie zawsze jest zachęcające dla 
potencjalnych emitentów.

Z powodu m.in. brexitu na Wyspach brakuje 
chętnych do pracy u producentów nabiału.

„THE GUARDIAN”

Jeśli brytyjscy rządzący 
nie zaradzą problemowi 
brakujących pracowników w 
branży rolnej, ceny mleka nie 
przestaną rosnąć – stwierdzili 
przedstawiciele stowarzysze-
nia producentów Arla.
Co więcej, brak rąk do pracy jest 
tylko jednym z wielu proble-
mów, z jakimi musi borykać się 
branża. Producenci wymieniają 
m.in. rosnące koszty produkcji 
mleka związane z wojną w 
Ukrainie. – Jeśli nie będziemy 
zapobiegać tym problemom 
teraz, to w przyszłości możemy 
mieć problem z przewlekłą wy-
soką inflacją żywności – komen-
tuje Paul Savage, dyrektor w 
Arla. Około 60 proc. członków 
stowarzyszenia stwierdziło w 
ankiecie, że problem znalezie-
nia rąk do pracy obecnie jest 
znacznie większy niż jeszcze 
w 2019 r. Winą za taki stan 

rzeczy obarczają brexit, który 
znacząco utrudnił przepływ 
pracowników m.in. z krajów 
Wspólnoty. Swoje zrobiła też 
pandemia, która spowodowała, 
że wiele osób postanowiło szu-
kać zatrudnienia lokalnie, a nie 
wyjeżdżać za pracą do innych 
krajów.
To wszystko powoduje, że 12 
proc. rolników ma rozwa-
żać rezygnację z produkcji 
nabiału. Pojawiają się też 
głosy, że z powodu niedoboru 
pracowników znacząco będzie 
ograniczona sprzedaż. Co cie-
kawe, problemu znalezienia 
pracowników nie rozwiązuje 
wzrost płac. Te miały pod-
skoczyć w branży względem 
2019 r. o 22 proc. Receptą na 
obecny stan rzeczy miałoby 
być zachęcenie młodych ludzi 
do podejmowania pracy. Ci 
jednak do tego się nie palą i 
decydują na wyprowadzkę do 
miast.  GSU
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Mleko pozostanie drogie?
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